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Belweder i dyktatura. 


W sprawie tej, która niedawno ty- i Katowice, 10 listopada. 
le wrzawy narobiła, rozdmuchiwana do (ETE.) Naczelnik wydziału górniczego prze- 
granic skandalu przez nar. demokra- | Mysłowego i handlowego przy naczelnej radzie 


cyę, otrzymujemy następujące uwagi 


| uroczyć raie siyczh 
Rijów zajęty przez atamana Struna? 


Znaczenie przemyslu g.-śląskiego dla Polski. 


ludowej inż. dr. J. Kiedroń udzielił przedstawicie-, kich nieznaczny. 


(Aj spadkowi marki niernieckiej — otrzymały 
wiele zamówień z zagranicy. Wywóz produktów 
żelaznych do Polski wskutek utrudnień niemiec- 
O ile wśród przemysłowców 


że sfer. zbliżonych do t. zw. „Belwede- | !9wi az, ETE. kłku wvjaśnień o znaczeniu prze- | wielkich są wahania, czy iŚć z Polską, czy prze- 


ru“ i będących w dużej mierze wyra- | mYSłu górno-ślaskiego dla Polski. Kopalnie węgla 
zem oficyalnych opinii w tym kięrun- |1a Górnym Śląsku — mówił p. Kiedroń — pracują 
idzie przeważnie do 


ciw niej, kupcy jednomyślnie oświadczają się za 
nawiązaniem stosunków z rynkłem polskiuw = ha. 
Kiedroń sądzi, że wobec silnej konkurencyi górmo- 


Au- | śląskiego przemysłu żelaznego, fabryki polskie bą 


ku. — Red. obecnie normalnie. Węgiel 
c - Warszawa, 11. listopada. | Niemiec, także do Włoch, Czechosłowacyj, 
Dyktatura — wielkie słowo. Jedni powta- stryi oraz Węgier i Gdańska. Polska w ciągu pa- | dą musiały poddać rewizyi swą produkcyę i pod. 


tzają je z głęboką wiarą. że dokonali wielkie- ździernika otrzymała go tylko 100.000 ton. (Po ure | nieść jej poziom. Zapotrzebowanie produkcyi żela». 


go odkrycia, że znaleźli formułę magiczną, 2 
lecząca wszelkie dolegliwości. Inni — biją na | 370-000 ton miesięcznie, co zaspokoi potrzeby 


alarm. Wołają, że grozi gwałt niesłychany, | Przemysłu polskiego. Huty żelazne i stalownie — 


rządy absolutne, renesans jedynowładztwa. 
Dlaczego sę dzieje, że w Polsce wła- 

śnie lękają się dyktatury. lub cicho marzą o 2 

niei że wogóle o niej mówia? Przecie różne SPRAW CELNYCH. 


przęłomy i kryzysy przechodzi Zachód Euro- | f Berlin, 10. listopada. © 
py. a nigdzie jako remedium nie podaje się w. (PAT) Jak doppdlipóna z korasgokfEncy i 
oważnem ujęciu — dyktatury. — wczoraj w urzędzie spraw zagranicznyc 
4 > à odbyło się posiedzenie subkomitetu dla spraw 


Aby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba | ; : ; 
przypomnieć, że mimo wszelkich pozorów, Celnych. Posiedzenie miało na celu przygoto- 
wanie rokowań niemiecko - polskich w spra- 


mimo istotnego i gorącego patryctyzmu, ni-|"* ; 

gdzie może wiara w trwałość własnej pań- Wie Górnego Śląska. Omawiano oprócz kwe- 
stwowości nie jest tak chwiejna, jak w Poq..styi celnych także sprawy przywozu i wy- 
sce. Niepodległość i zjednoczenie dziś jeszcze WOZU W związku z postanówieniami decyzyi 


POSIEDZENIE SUBKOMITETU DLA 


określa e w szerokich masach jako „cud“; genewskiej. 

konsekwencyą takiego, pojmowania wypad- 

ków historycznych jest obawa, aby ten AE M (7. ZWOŁANIU KONFERENCYI DO 
raż cudowny“ nie zechciał nagle — rozwiać GENEWY. | 

sle Tak — nie tylko w Niemczech żongluje | | I Hannover, 10. listopada. 


staatem*, W samej Polsce przebija się wszę- 
dzie brak ufności we własne siły, w Po 


ożoną energię narodu, w niezłomne iunda- 
Dena a ko wynik rozważań nad trzyletnią historyą 


menta państwowości. | i : u 
Z tych źródeł słabości i niewiary płynie |Parlamentaryzmu polskiego. Sejm polski iest 
poszukiwanie Środków drakońskich, drasty- Chory. jest bez większości, bez jasno zdekla- 
cznych, takich, które wszędzie wyszły już z rowanej polityki zewnętrznej i wewnętrznej. 
obiegu, ale u nas jeszcze krzepią swem misty- | Na chorobę taką istnieje za granicą Środek ra- 
cznie mocarnem brzmieniem. Może być ten |dykalny, lecz naogół skuteczny — rozwiąza- 
środek nawet półśrodkiem, byleby od- nie. Ale Sejm polski, podzieliwszy obawy 
wlókł moment katastrofy. l stąd idą wes-|prawicy przed przewagą Naczelnika Państwa 
tchnienia ku jakiejś „militaryzacyi". „sadom |— Ustanowił się suwerennym. A więc rozwią- 
doraźnym”, — ku — dyktaturze. Rzecz zna. |zany być może jedynie drogą własnej uchwa- 
mienna — goszczą te termina w mózgach i u- |fy. | tak trwa — mumia sama sobą zakonser- 
stach ludzi notorycznie słabych, bezsilnych,| wowana. Stan ten podsuwa myśl. czyby nie 
ręce X biernej rozpaczy. maźna było przeciąć wezła bronią choćby nie 


Rodzi się nadto koncepcya dyktatury ja- | 


gulowaniu stosunków „otrzymywać będzie około |za w Polsce oblicza p. Kiedroń na 1.i pół miliona 


| ton rocznie, obecna produkcya razem 800.000 ton 
jest więc niewystarczbającą. 


przeciwko zwołaniu do Genewy konierencyi 
polsko - niemieckiej w sprawie rokowań go- 
spodarczych: ponieważ wybór tego miasta 
byłby połączony z wielkimi kosztami zarów- 
no dla Niemiec, jak i dla Polski. 


MYLNE POGŁOSKI. 


Warszawa, 10. listopada. 
(PAT) Biuro prasowe ministerstwa skar- 
|bu komunikuje: Rozsiewane na Górnym Šią- 
sku pogłoski, jakoby rząd polski zamierza! 
„stemplować pieniądze papierowe, Są z grun 
|tu falszywe. 


legalną rozpędzić Sejm, mianować włas- 
nych ministrów ! wypłynąć na czyste wody. 
Rozumowanie powyższe miałoby racyę 
bytu gdyby nie błąd organiczny, obracający 
w niwecz całą strukturę. Pomijamy względy 
natury moralno-prawnej. Ograniczymy się je- 
dynie do stwierdzenia, że wszelki zamach 
stanu musi trwałość swego istnienia oprzeć 
na czynach Czy mógłby się zdobyć na czyry 
(takie. padbijające opinię. — w Polsce? 
Kardynalnym warunkiem, poiepszającym 
iw sposób przełomowy sytuacyę wewritętrzrią 
w Polsce. jest poprawa administracyl. Na po- 
Ilprawe taką za lednem pociągnięciem nie zdo- 


4 — 
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będzie się żadna dyktatura. Natomiast obecny 
system administracyjny uniemożliwia w zu- 
pełności dokonanie tych „czynów“, którymiby 
dyktator i jego ludzie wkupili się w łaskę 
mas, 
batę zamachu. Dyktatura na województwach: 
w powiatach. zmieniłaby się w absolutne rzą- 
dy wojewodów i starostów. Rządy iednej sil- 
nej ręki zmieniłyby się w praktvez na rządy 
tylu klik i partyi, ilu klik i partvi : „dziami 
staliby się poszczególni urzędnic: am tyl- 


Niemcy dążą do cdroczenia raty styczniowej. 


lionów marek niem. w złocłe, jako zaliczkę na ra- | Kiwelnk 


Berlin, 1) listopada. 
(ETE.) Z kompetentnej strony potwierdza się, 
że rząd nlemiecki będzie się starał otrzymać zt- 
zwolenie na odroczenie terminu zapłaty raty sty- 
czniowei. ; 
Berlin, 10 listorrada. 
(ETE.) Komisya reparacyjna (aliancka), któ- 
ra 10 bm. przybyła oo Berlina, rozpocznie swe ro- 
kowania z miarodajnemi kołami niemiuckiemi do- 
piero w piątek lub w sobotę, gdyż przedtem chce 
obradować nad sprawozdaniem, którego jej udzie- 
ti komisya gwarancyjna. O zamiarach komisyi te- 
paracyjnej krążą różne pogłoski. .„N. Y. Herald" 
donosi, że wystąpi ona z nadzwyczaj ciężkiemi żą 
daniami, w razie zaś ich nieprzylęcią zastosuje 
fak najostrzejsze represye. Inma pogłoski twier= 
dzą, że rząd niemiecki wyasygnuje 100-—200 mi- 


zdobywając u nich popularność i apro-| 


à „GAZETA PORANNA“ 

'ko — į to na krótki okres możliwe są ekspe- 
Irymenty dyktatorskie, gdzie do dyspozycyi 
stol wydyscyplinowany, karny, Sumienny a- 
'parat administracyjny. 

| Polska nie rozporządza takim aparatem. 
I dlatego — pomijając szereg innych, poważ- 
nych argumentów „Contra“ — każdy, kto nie 
lupaja się słowami pozornie bardzo silnemi: 
ilecz praktycznie rozważa zagadnienia polity- 
ki wewnętrznej, bardzo daleki być musi od 
myśli ratowania Polski — dyktaturą. 
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ty reparacyjne. Wedle innych pogłosek w komisyi 
reparacyjnej panuje nastrój za złagodzeniem wa- 
runków płamiczych. Istnieje podobno zamiar tt- 
dzielenia rządowi niemieckiemu zwłoki, v ile 
Niemcy oŚświadczą gotowość dania natychmiast 
zaliczki. 
' Berlin, 10 listopada. 
(ETE.) „Echo de Paris“ podaje do wiadomo- 
ści, że Millerand konferował z wybitnymi człon- 
kami rządu w Sprawie niemieckich opłat repara- 
cyjnych. Oświadczył on, że rząd francuski musi 
być gotów na wsze!kie ewentualności w odniesie- 
niu do Niemiec. Komisya reparacyjna postano wila 


gaładać od Niemców wyjaśnienia w sprawie wy- | 


Syłania za granicę przez niemieckich przemysłow 
| ców całej ich gotówki. 


a 


cza coraz większe kręgi. Dokonano nowych are» 
sztowań w Synowódzku, Przemyślanach, Borye 
sławiu j Drohobyczu. Część aresztowanych prze- 
wieziono już do Brygidek, gdzie znajdą umieszcze- 
ne wszyscy aresztowani i tam w dalszym ciągu 
toczyć się będzie śledztwo. Niektórzy z areszto- 
wanych już składają zeznania, większość jednak 
wciąż milczy. | 


Echa szisku ruskigo. 


Lwów, 11 listopada. 
We środę dnia 9 listopada między godz. 1 a 2 


ipo południu wypuszczono z aresztów sądowych 


przy ul. Batorego: prof. Hałuszczyńskiego, radcę 
a, red. Strutyńskiego, konc. adw. Holinate 
ge, stud. Pełeńskiego i stud. Demydczukównę, 
Śledztwo prowadzić się będzie dalej. Uwolnienia 
te nastąpiły na podstawie decyzyi lzby radnej, 
która na sesyi dnia 8 listopada, trwającej cały 
dzień, przegłądnęła wszystkie akta śledcze. Na 
uwolnienie dra Hankiewicza i dra Fedaka nie zgo- 
dziła się Izba radna. 


PO UGODZIE PRASKIEJ. 
Praga, 10. listopada. 
(PAT) Na najbliższem posiedzeniu parla- 
mentu zostanie podjęta dyskusya nad umową 
polsko - czeską. 
Praga, 10. listopada. 
(PAT) Minister Skirmunt przesłał prezy: 
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Zajęcie Kijowa 


Skała, 10 listopada. 
(Telef.) Wedle nadeszłych tu wieści, miał wczo 
raj ataman Struk zająć Kijów. (Wiadomość tę nale 


przez S ruka ? 


ży przyjąć z wszelkiemi zastrzeżeniami, jako wy- 
| magająca jeszcze potwłerdzenia. — Red. „(jazety 
iPorannej '). 


WIEŚCI Z ROSY. 
Rewel, 10. listopada. 
(E. T. E). Anglia toczy rokowania z Rosya 
w sprawie neutralizacyi portu petersburskiego. 


Paryż, 10. listopada. 
(E. T. E) „Petit Parisien“ donosi z Moskwy, 
Że Cziczerin w rozmowie z dzienikarzami zazna- 
„czył, że trudności gospodaraze Rosył sowieckiej 
i są nie do pęzezwyciężenia., 
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Jeszcze |epie!! 
Lwów, 11 listopada. 
(n) Jak się obecnie okazuje, podany przez pra 
sę polską przebieg i wynik konferencyi posłów 
Niedziałkowskiego i Pużaka z członkami ukr. par- 
tył soc. demokr. we Lwowie, nie był zupełnie Ści- 
sły. Jeśli jednak już na podstawie tych informacyi 
stwierdzić można było fiasko misyi warszawskich 


apostołów, to wiadomości ostatnie przynoszą BJ 


promitującą klęskę. 

Wyczerpującą relacyę z tej konferencyi przy- 
nosi wczorajszy .„Wpered". Wiarygodność tego 
źródła jest o tyle poważna, iż pod relacyą podpi- 
sali się pelnemi nazwiskami obaj uczestnicy roz- 
mowy ze strony ukraińskiej, tj. pp.Porfiry Buniak 
i Mikołaj Parfafńowicz. 

Na zapytanie, jaka jest ich opinia w sprawie 
projektu autonomii terytoryalnej, odpowiedzieli: 


„W sprawie tej nasza partya nie powzięła jeszcze | 


ładnej decyzyi — poza artykułem .Wperedu*, 
przedstawiającym akcyę tow. Niedziałkowskiezo, 
jako nieszczerą i tendencyjną*. — To chyba wy- 
starczy. 

Na zapytanie o opinię — w kwestyi ukr. pań- 
stwowości — odpowiedzieli: „Stoimy niezachwia 
nie na naszem znanem, podstawowem stanowisku 
tjadnoczenia wszystkich prowincyi, zamieszka- 
wych przez nasz naród, w jeden organizm; dla roz 
strzygmięcia spornego zagadnienia przynależności 
Qalicyi wschodniej, Wołynia (tak!), Chełmszczy- 
eny (tak!) i Podlasia (tak!) żądamy  plebiscytu*. 
Na uwagę pos. Pużaka, że przeprowadzenie plebi- 
scytu byłoby rzeczą trudną, że możnaby go za- 
tępić jakimś .surogatem plebiscytu“, zmienili 
ukraińscy towarzysze temat rozmowy. ponieważ 
ten surogat „nie jest po ich myśli”, 

To jasne stanowisko. choć przynosi zaszczyt 
ukra:ńsicim apetytom, 


i przynosi łatwowierności warszawskich gości, któ 
rzy poto jechali, by się dowiedziećż że projekt ich 
jest .nieszczery i tendencyjny", że projekt, któ- 
rym z krzywdą własnego. narodu uszczęśliwić 


chcieli naród obcy, jest śmiesznym liliputem wo- | 
bec wiefkomocarstwowych aspiracyi towarzyszy | 


z pod znaku .,Wperedu”. 


= O 
Agonci Petruszəwycza rr cua 
Tarnów, 10. listopada. 
| (Tel. wł.) Agenci Petruszewycza fmansowani 
przez „Dnistr“, zgrupowani w b. ukraińskim 
„Wlstnyku*, prowadzą na terenie ukraińskim w 
Tarnowie propagandę antypolską. Zamiast zawie- 
,szonego „Wyzwolenia“, mają wydawać „Obiedna- 
|nie". Spółka nałzacieklejszych wrogów polskich, 
złożona z Archipenki, Korczyńskiego i Petrusze- 
,wycza jest faktem dokonanym. 


. a 
Władyka przemyski 

jzdzie z usprawi2dliwien em. 

Lwów, 11. listopada. 

| Wbrew zaprzeczeniom „Wperedu* dowiadu- 
jemy się, że biskup Kocyłowski wyjechał do nun- 
eyutsza papieskiego do Warszawy z mejnoryałem, 
w którym stara się wykazać, że duchowieństwo 
«nickie miema nic wspólnego z wykrytą propagan- 
dą komunistyczną. Pizy tei sposobności ma on tak 
Že poruszyć stosunki galicyjsko-wschodnie. 


Z za kiis ikr.-bol z. ko: gresu 
u św. Jira. 


| „ Lwów, 11. listopada. 
Śledztwo w sprawie kongresu bolszewickiego 


: 


telegram, dziękujący za gościnę. 


RZAD WĘG. UNIEMOŻLIWI POWRÓT 
HABSBURGOM. 
Paryż, 10. listopada. 
(E. T. E.) Rząd węgierski oświadczył Radzi 
| ambasadorów, że przed rozstrzygnięciem sprawy 
wyboru króla porozumie się z państwami ententy 
i wyda ustawę uniemożliwiającą kandydaturę na 
tron królewski, 
i Paryż, 10. listopada. 
| (E. T. E.) B. cesarz Karol wraz z małżonką 
swą Zytą, będą prowizorycznie umieszczeni na 
Gibraltarze, w domu iednego z banków londyń- 
skich. 
RADA at R" UZNAŁA ALBA. 
IE. 
l Paryż, 10. listopada. 
(E. T. E.) Rada Ambasadorów powzięł: 
uchwałę, ustalającą granice Albanii. 
g x Paryż, 10. listopada. 
(PAT) Granice Albanii ustalone na wcze» 
rajszem posiedzeniu konferencyi ambasado- 
rów. rółżnia się tylko nieznacznie od granie, 
wytyczonych w rokn 1913. Decyzya konfe- 
rencyi ambasadorów, zawierająca uznanie 
rządu albańskiego w Tyranie, została wczo- 
raj notyfikowana rządom greckiemu I jugo- 
słowiańskiemu oraz Lidze Narodów. Jugosła. 
wię wezwano. by wvcofała wojska, znajduja: 
ce się na wytyczonem terytoryum albańskien 
Londyn, 10. listopada. 
(PAT) Wielka Brytania uznała Albanie 
jako samodzielne państwo. 
Rzym, 10. listopada. 
(PAT) Markowicz. przywódca powstafi« 
ców czarnogórskich, proklamował samodziel- 
ną republikę czarnogórską. Rząd serbski czy: 
ni zarządzenia celem obalenia tego ruchu. 


PRZED WASZYNGTOŃSKĄ KONFEREN. 
CYĄ. 


m 


Bordeaux. 10. listopada. 
(PAT) Pierwsze spotkanie Hardinga s 
Briandem i członkami delegacyi francuskie 
było nadzwyczaj serdeczne. 
Hannover, 10. listopada. 
(PAT) Sprawozdawca: „Matina* z Wa. 
szyngtonu wyraża nadzieję, że konierencya 
|waszyngtońska odbędzie się po myśli Fran. 
|cyl, o ile Lloyd Qeorge nie przybędzie do A- 
meryki, osoba bowiem L. George'a wprowa 


jeszcze większy zaszczy: we Lwowie, toczy się w Szybkiem tempie ł zata-|dza zamieszanie w lenie konterencyi. 


Nr. 6122,% 


„Zniżka cen towarów 


Warszawa, 10 listopada. 
PAT.) Koło hurtowników gałęzi 


„QAŻETA PORANNA” 


tek-tylnych pestzpuje. 


ców, obniżyło w daiszym ciągu ceny jak następu- 
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rozpisać konkurs na dzierżawę budynku re 
stauracyjnego na Wysokim Zamku za czyn: 
Szem rocznym łącznie z kosztami adaptacył 


włókienni. | je: Bawełna surówka, tkaniny zielone I farbowane 256.000 mk. na przeciąg 3 lat z tem, że co ro. 


zei przy stowarzyszeniu kupców polskich łącznie | 35 pre.. wełny męskie 25 pre., wełny damskie 30 ku powinno się przeprowadzić rewizyę wars 


+ sekcyą włókienniczą centralnego Związku kup- 


procent. 


Wolny handel! kcńmi, 
Stanowisko m.nisteryum wojny. 
Warszawa, 10. listopada. 
(Tel. wł.) Ministeryum wojny wydało po- 
tecenie swym organom podwładnym. aby nie 
stawiano żadnych przeszkód w swobodnym 
aandlu końmi na całem terytoryum Państwa. 
Wszelkie wydane w swoim czasie krępujące 
„arządzenia w tym względzie należy uważać 
za nieaktualne, 


Jarmark gdańzk w r. 1922. , 
Od>edzie się' w jesieni. 
Warszawa, 10, listopada. 

(Tel. wł.) Jak donosi oficyalny organ 
wdańskich eksporterów i importerów „Der 
Osten“ gdańska izba handlowa postanowiła 
na wałnem zebraniu urządzić w jesieni r. 1922 
iarmark gdański. 


aga 


Z DNIA. 
CIUCIU-BABKA. 


Że każda baba, jak wiadomo 
Nieobliczalną ma naturę, 
Marka się bawi w ciuciubabke 
Od czasu. kiedy poszła w górę. 


Ona, co dawniej aż zanadto 
Codziennie była na widoku, 

Dzisiaj przed wzrokiem szukśjących 
Ukryła się w zacisznym mroku 


Gdzie jesteś marko najmilejsza? 
Niechaj panienka raz zapuka! 
Biegają ludzie jak najęci, 
Każdy mareczki z pasyą szuka. 


Myślałem, że się skryła w banku, 
Ale powiedział mi dyrektor, 

Że od tygodnia jej nie widzą, 
Choć ją szukają przez retiektor. 


6 
UR. JOZEF PIOTROWSKI 


Wystawa gr 'c szko nych 
Wydz atu architektury. 


(Ciąg dalszy) 


Nie oszczedzono nawet świątyń i wież ko- 
kcielnych. Podrapana szerokiemi „niutami* dolna 
partya nowszej wieży przy kościele św. Amny we 
Lwowie. wyglada jak olbrzymia śruba, częściowo 
w ziemię wkręcona, na czem oczywiście. nie mó 
wiąc o stronie czysto estetycznej, wrażenie jej sta 
łyki i powagi ucierpiało bardzo znacznie. Upłynę- 
+o wiele czasu zanim wreszcie zrozumiano, | że 
wszystkie te klasycystyczne pseudoozdoby nie są 
tgoła żadnemi ornamentami, lecz wstrętnemi osz- 
pecenłami, mweczącemi w znacznej mierze, zaró- 
wno dobre wrażenie statyczne, jako też estety- 
czne. i 

Ta mała dygresya, zresztą ściśle z tematem 
głączona, była konieczna, żeby tem silniej podkre 
ślić i dosadniej zaznaczyć wielkie, doniosłe zna- 
czenie wyzwoleniowej pracy twórczej, nowych 
profesorów politechn'ki naszej, jaką podziwiamy 
ga wystawie obecnei. 

Subtelnem poczuciem form i motywów swoj- 
skich odznaczają się też wszystkie bez wyjątku 
projekty Erwina Wieczorka. Jego dworki, szko- 
ty. domy ludowe, domy gospodarcze i zagrody 


Byłem w redakcyi, byłem w sklepie — 
Niech to piorumy jasne trzasną! 

Gdzie przyjdę, każdy mówi: niema! 
Gdzie przyjdę, każdy mówi: ciasno! 


Ładna jest taka ciuciubabka, 
Trzeba kaptysy znosić damy, 
Lecz jeśli gra ta potrwa długo, 
Wnet pod kościełem się spotkamy. 
Nemo. 


O miesz an'a dla akad m ków. 
| POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


Boiąca sprawa. — Dzierżawa budynków 

restauracyjnych. —- Miasto wydzierżawia 

koszary dla młodzieży akademickiej. 

O uzyskanie budynku zakładu karnego 
im. Św. Maryi Magdaleny. 


Lwów, 11. listopada. 

(mg) Sprawa. która jest od szeregu mie- 
sięcy bolączką i wstydem naszego miasta — 
kwestya braku pomieszczdaia dla rzuconej na 
bruk zdemobilizowanej. młodzieży akademic- 
kiej — zainteresowała wreszcie reprezenta- 
cyę miasta i stała się przedmiotem obrad 
Rady miejskiej, Szkoda tylko. że stało się to 
tak późno. 

Około 1.000 słuchaczów Uniwersytetu 
i Politechniki. jak wspomniano w czasie wczo 
rajszej dyskusyi wyrzec się musiało stu- 
dvów we Lwowie i opuściło miasto z powo- 
du braku mieszkania. Reszta. która odważyła 
się zostać, tuła się w rajstraszniejszych wa- 
runkach po norach, suterenach. wagonach, 
mieszka kątem u dozorców. kryje się nocami 
w piecach cezielnianych, lub jeździ codziennie 
na wykłady z miast prowincyonalnych. Je- 


den z akademików radzi sobie w iście dyo- 


genesowski sposób: svpia w szafie! To też 
cieszyć się naltży. że reprezentacya miasta 
przyszła wreszcie tej dzielnej młodzieży z ja- 
ką taka pomocą. 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęła się 
|przyjęcien: szeregu „drugich uchwał“. Naste- 
ipnie w myśl referatu r. Weinberga uchwalono 


| włościańskie cechuje zupelnie dojrzałe, niezwykłe 
wyrobienie smaku estetycznęgo. Ta sama wy- 
tworność w stosowaniu  podcieni, kolumn i stup- 
ków jako swojskich konstruktywmych motywów 
dekoracyjnych, oraz w znakomłłem ustosunkowa- 
niu Ścian, okien, drzwi, ganków, piąterek i da- 
chów znamionuje wszystkie przemiłe, wysoce ar- 
tystyczne projekty domów ludowych, oraz wszel- 
kiego rodzaju mieszkań i zagród włościańskich, 
opracowanych pod kiermkiem prof. Kl”. "a, 
przez Domaszewskiego, Stalla, Wieczorka, Won- 
drausza, Mięsowicza, Nowaka, Grubera, Stachie- 
wicza, Szpetkowskiego, Morawka i in. Sa to 
wszystko niezwykle starannie opracowane, wy- 
bitne dzieła sztuki nie tyłko architektonicznej, ale 
w równej mierze także rysowniczej i malarskiej. 
Odznaczają się miłe w tonie, subtelnie traktowa- 
ne akwarele Wondrausza, przedstawiające wy- 
tworny swą prostotą estet. dom ludowy w stylu 
bardzo sympatycznego dworu polskiego. | 
Odmienna  orvginalmą fonmą i kompozycyą 
wyróżniają się projekty burs i dworów Sawczyń- 
skiego i Indrucha, Obaj operu» jer”cze wielxemi 
formam? + szczegółami dawnvc' siylów historycz 
nych. Sawczyńskiego pomys. Lursy o założeniu 
centralnem odznacza się oryginahrym, bardzo ma- 
lowmiczo skomponowanym efektownym portalem, 
skupiającym na sobie całą uwagę patrzącego. Ten 
jeden na dobrem miejscu umieszczony motyw de- 
koracyjny wystarcza tu natzupelniej.  Zbędhe są 
bezcelowe, szablonowe konsolki pod dachem i sze 
regi wolich oczu psujące spokój i montenontalne 


itości marki. Analogiczną sprawę referował r. 
,Hingler, mianowicie wydzierżawienie budyn: 
ku restauracyjnego w ogrodzie im. Kościu- 
szki za czynszem rocznym razem z kosztami 
adaptacyi 400.000 mk. 

Następnie po referacie r. Diamanda zala- 
twiono sprawę bretensyi dr. Walerego Łoziń- 
skiego, mianowicie wydania karabeli, pasa 
i sepecika. które były jego osobistą własno- 
ścią, a zostały przeniesione przez pomyłkę da 
Muzeum Przemysłowego wraz ze zbiorami. 

Ż kolei weszła uu porządek obrad spra- 
wa pomieszczenia młodzieży akademickiej, 
która wywołała żywe zainteresowanie i dłu» 
gą. a nawet dość burzliwą dyskusyę. R. Bo- 
lesław Lewicki zawiadomił w swym refera- 
cie że wojskowość próżnia koszary, po- 
mieszczone w budynku miejskim przy ul. Pi- 
jarów |. 35 i przedstawił wniosek, by budy- 
uek ten wydzierżawić rektoratowi Uniwersy- 
tetu na pomieszczenie młodzieży akademic- 
ikiej na 3 lata za czynszem 1 mk. rocznie. Na 
razie oddać będzie można do użytku młodzie- 
ży tylko niektóre sale. 

W dyskusyi zabrali głos przedewszyst- 
kiem profesorowie Politechniki, wskazując na 
straszne warunki, w jakich mieszka dziś i u- 
czy się młodzież akademicka i domagali się, 
by reprezentacya miasta nie poprzestała na 
wydzierżawieniu jednego budynku, lecz po- 
starała się, ażeby władze oddały na pomiesz- 
kania dla młodzieży gmach zakładu karnego 
im. św. Maryi Magdaleny, który mieści dziś 
małą liczbę więźniów i może być przeniesiony 
da innego budynku. Odnośny wniosek posta- 
įwil r. proi. Dziwiński, a poparli go rr.: Thul- 
lie, Matakiewicz i Obmiński. Gorąco przema- 
wiali za zaopiekowaniem się młodzieżą bez- 
domną prócz wymienionych rr.: Syniewski. 
Szpondrowski, Tomaszek, który przypomniał 
nieprzeprowadzoną uchwałę Rady m. o reje- 
stracyi wolnych budynków i wskazał kilka 
domów o wielkiej liczbie wolnych pokoi. jak 
pałac Sapiehów. Potockich, zakon Reforma- 
jtów i inna pałace i klasztory. R. dr. Prószyfite 
(ski domagał się przeglądu budynków woje 
jskowych. Przemawiali jeszcze: r. ks. dr. Szy- 
'delski, Szneider, referent oraz prez. Neuman, 
który na uczyniony przez jednego z mowców 
zarzut odpowiedział, że prezydyum miasta 


wrążenie całości.Bardzo trafny paradoks: „gdyby 
było mniej, toby było więcej“ chyba nie da się do 
niczego lepięj zastosować, jak do wszelkiego ro- 
dzaju ozdób w architekturze. Podobnie przedsta- 
wia się też projekt dworu Sawczyńskiego, skom- 
Bonowany niewatpliwie pod wpływem czaru ar- 
chitektonicznego, wionącego od wieży kościoła 
Benedyktynek we Lwowie, od bożnicy w Jaro: 
sławiu | od zamku w Podhorcach, który już na sa- 
mym jego fundatorze Koniecpolskim, na Janie MI. 
i na znanym podróżniku ówczesnym Verdumie nie 
atarte wywarł wrażenie; zaś dworzanin Sobie- 
skiego Dalerac nazwał go: „niewatpliwie najpięe 
kniejszym domem w kraju“. Nic dziwnego tedy, 
że tyle rzeczy pięknych naraz, trudno zmieścić, 
ustosunkować i sharmonizować w jednym domu, 
który ma się skrommie tylko „dworem“ nazwać. 
Wieża benedyktyńska przygniata go i rozpycha z 
przodu, po bokach szarpią masywne ryzality, z 
tyłu zaś rozrywa i zasłania zarazem krępa, przy- 
sadzista niby baszta z kopulastym dachem i nie- 
proporcyonalnie małą latarka. Kombinacya zamku 
z dworem w pomyśle bardzo śmiała, oryginalna I 
ponętna, ale, jak się okazuje, w praktyce bardzo 
trudna do wykonania i oporna, nawet dła tak wy* 
bhinego talentu twórczego, jakim jest autor pro- 
jektu tego. Problem nie do rozwiązania stanowi 
też różny, kłócący się ze sobą materyal dachów, 
mianowicie gąsiory, Czyli tzw. dachówka rzym- 
ska na całym domu, zaś blacha na kopule i latar- 
ce, których ze względu na formę, dachówką, zwy» 
| łego kształtu pokryć nie można. (C. d. nì 
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„QAZETA PORANNA” 


winy nie ponosi, gdyż nie ma prawa rekwiro- 
wać mieszkań dła prywatnych osób, lecz u- 
czyniło w tej sprawie co mogło z własnej ini- 
cyatywy. Wkońcu uchwałono wniosek reie- 
renta łącznie z innymi przedstawionymi wnio- 
skami i na tem zakończona obrady, 


Sprawy miejskie, 
MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY NIE BĘ: 
DZIE WYDZIERŻAWIONY. 

Lwów, 11. listopada. 

(a) Onegdaj odbyło się pod przewodnic- 
twem r. Bol. Lewickiego posiedzenie miejskiej 
komisyi pogrzebowej, poświęcone specyalnie 
sprawie rentowności przedsiębiorstwa pogrze 
bowego. 

Wysłuchano więc sprawozdania radcy 
rach. Kraussa, który przedstawił komisyi bl- 
fans surowy Zakładu za czas od 1. stycznia 
do końca października b. r. 

Komisya. opierajac się na przedstawio- 
nem zamknięciu rachunkowem stwierdziła, 
że miejski Zakład pogrzebowy  rentuje się 
normalnie i niema mowy o jakichkolwiek Je- 
ficytach, a tem samem o wydzierżawieniu 
przedsiębiorstwa osobom prywatnym. 

Nadto uchwalono zwiedzenie nowowybu- 
dowanego i urządzonego z wielkim komfor- 
tem domu przedpogrzebowego w realności 
przy ulicy Kochanowskiego 94. 


Premiera w „Ulu“. 


Lwów, 11. listopada. 

Załatawszy jako tako dziurę, powstałą przez 
secesvę kilku ważnych, miodonośnych pszczół do 
„Bacateli*, lwowski „Ul“ z dobrą miną rozpoczął 
zwarty program sezonu, licząc na nigdy nie za- 
wodzące powodzenie Michałowskiego,  Bronow- 
skiego i Mirskiego. O artystach tych pisałem już 
tyle razy przychylnie, że nic nie mogę dodać no- 
wego do wianuszka pochwał. Zauważyłem jednak 
tym razem w oczach tej wesołej trójki 
choć niema skargę, dającą się streścić w słowach: 


smętmą | 
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Ku czci Dantego. Prof. L. hr. Pmiński wygło- | $ doilar kana iyjsi 


| połski i amerykański. 
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Towarzyst"a akcvjn'an browarów, 


194] 


Ruch na gfełdzie ożywiony. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 10. listopada. 


W akcyach przemysłowych Chodorow« 


„Królestwo! za nowy repertuar!*. Nowością za-, 
tem w całem tego słowa znaczęniu była tylko | 
Ardea, tancerka ładna, dobrze zbudowana i ży”. 
wa i Wenecya K. Kostynowicza. Artysta ten na, 
małej scence „Ula“ trudny problem malarsko - de- 
koracyjny placu $w. Marka roywiązał w sposób | 
wprost świetny, dając dowód doskonałego czucia 
ttekoracyi teatralmei i jej problemów. To też de- 
koracya ta za każdym razem wzbudza cichy; 
szmer zachwytu, ukoronowany burzą oklasków. ; 


EKONOMISTA. 


Waluta marxowa 
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zabiła”, sztuka w 4 aktach Garriksa. 


W sobotę 12 listopada © g. 3.30 przedstawie- 
mie dla młodzieży „Zemsta”, komedya w 3 aktach 


W sobotę 12 listopada o g. 7.30 „Tesca“, opes 
ra w 3 aktach Pucciniego, występ Andy Kitsch:man 


Teatr Nowości. 


W piętek 11 listopada o g. 7.30 „Taniec szczę- sam zah orz} dre 1000 


ścia*, operetka w 3 aktach R. Stolza. 
W sobotę 12 listopada o g. 7.30 „Taniec szczę 
ścia”, operetka w 3 aktach R. Stolza. 


Repertuar Bazateli lwowskiej. 


A. Fredry. | 
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Gościnne występy Józefa Urstema (Pikusia), 


H. Ordonówny. 1) 100.000, żart w 1 akcie. 2) Wiel 


Ę Pelski r. 
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14) 2!  830:— 
14) 53 3535 —=365)-—301-— 
1250:— 1350:— 130 '— 
9000:= 4% — 
14) 22:—670'— 63])-—— 675)-— 
140 23:— 500:— 
V]s*y Paetowne 79 t9 MISIT (o"qosavy syty wł 


=" —* a 


Tew. aka Tukrzaw? 


4 «6 | Rant małen='atl Sorea. ( | pół ee 7 191 —>— 

a" Teatru lit.-art. „UL“, ul. Ossolió: pozę him gal 4i >$ f> 1055) 107:53 —'— 
. | Bank him gal 4 m4 Ph nm" —— 

1) Część koncertowa z udziałem pp. Ardel, t Besk hie- zemeł. 4. nf eg ab TE 
Trouem. Bronowskiego. Michałowskiego, Mirskie- | poaki pinet Ai piora i a de 
go. Wikliñskiego i in. (2) .Rycęrz przemysłu", Tow. kred gal am 1: agase 107— 109e —— 


skie awansowały z 2950 na 3025, w Krakowie 
2900 do 3000. OQikosy awansowały stopniowć 
z 3700 na 4200. 


Zicieniewski u nas "6750, w Krakowie 


Siersza el. u nas 1300, w Krakowie 1408, 

Piacono Parowozy 1400. Rakszawę 3600, 
Gafotę 2250. 

Akcye 


bankowe i papiery lokacyjne w 


_'|zupełnem zaniedbaniu. 


Kursa walut zagranicznych nieco wyższe 

Dolary 3100 do 3400, sporadyczna trans: 
akcya po 3650, w Warszawie 3200 do 3325. 

Dewizę na Berlin płacono początkowa 
17. następnie 18.10, wkońcu 18, w Warszawie 
15.50, 16 i 14.50, wyższe ceny na naszej gieł< 
dzie wskutek wielkiego lokalnego zapotrzebo: 
wania przy stosunkowo małej podaży, 

Dewiza na Wiedeń początkowo 0.70, nas 
stepnie 0.69, wkońcu 0.71. w Warszawie 
0.62.50, Dewiza na Pragę u nas 40 do 41, w 
Warszawie 36.50, 

Naogół tendencya zwyżkowa, usposobie« 
nie silne. 


Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ POPOŁUDN. 
Lwów, 11 listopada. 

Przez cały dzień panowała tendencya zwyż: 
kowa. Wieczorem zaś tendencya chwiejna. Prze! 
pewien czas dolary notowano po 4100 mk., a ma! 
ki niemieckie do 26 mk., ostatecznie jednak ceny 
utrzymały się w ramach następujących: 

Dolary amervkańskie 38 0—3850, iedunkt 
f dwójki 3700—3750, dolary kana 'yiskia 3000— 
3100, 1-ki i dwkiki 2900 — 2959, marki nie« 
mieckie 2580—24'00, setki 22 00—22':50 robne 
21 80—22'00, leje 27:00—27'50, drobne 26 00— 
26 20, czeskig korony 35'00—36'00, drobne 34'00 
do 34'50, a's'rysekłe tysiączki 0009—0000, setki 
000'00—000'00, S0-koronówki 6000 — 63/06 
20-koronówki 1600 —17:00, 10-koron 13:00 — 
1400, 1-kii 2.ki 0'80—1'00 f, ruble 5.setki 1'38 A 


Nr. 6122 


| APOLLO 


czarny Król Makombe 


"s Wi ANKA KARE SA wedo seana pe 


—sGAZZTA PORANNA" 


MLN 57 


lv: 


z królowa ekranu WIA MAY. 
SĘ od dris eg 


V. częsć „WŁADCZYNI ŚWIATA" íw Afryce) W Kinie CHIMERA. 
188 


RZYR 


Dziś w piątek 11. listopada b. r. 


PREMIERA, 


dramat w 5 aktach, przero- 
biony według powieści Stanie 
sława PRZYBYSZEWSKIEGO, 


189 


| euoszła fawo 


aktów 6 z FERN ANDRĄ w roli tytułowej. 


ryla Nanaleona 


Wspaniały dramat z dziejów Wielkiego Ce- 


sarza, nadzwyczaj efextownie wystawiony, wyświetlają obecnie MARYSIENKA i KOPERNIK. 


2'90, setki 2'00—500, 25-rublówki' 1'80—2'20, 
f0-rubl. 140—160, reszta drobnych od 0'90— 
1:29, dumskie tysiączki 40'00—42'00, dumskie 
250 rb. 30:00—32'00. karbowańce 280-300, 
hrywny 7'00—750 franki frana 205—215, 


funty szterl. 11500—12000, franki szwajcarskie Obligacye 6 proc. z r. 1917 


600—620. 
: Złoto: 20-kor.12500—12879, 20-franków v 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 10. listopada. 


(PAT) Papiery procentowe. Transakcye: 
za 106 mk. 116— 
116.25. 

Listy zastawne. Transakcye: 4 i pół proc. 


11500—11800, Ż0-markówki 12500—12890, funty | ziemski rubli 260-—265: 4 iemskie 
szterlingi 1200 — 12100, 10-rublówki 16000— | 10 ryk o] 01.25, +: „kd WE 


17 00, dolary 36 70—3650. 

Srebro: Koronv austr. 250 —260, flereny 625 
—655, rubls 98) —102) koniejki 280—30. 
dolary amerykańskia 3000—310), roiówii : 
twiarrki 2939—2950, dolary kanad. 2359—2499, 
drobne 2250—.30., leje 239—235. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIÐJ. 
Kraków, 10 listopada. 

(PAT.) Transakcye: Akcye: Polskie Tow. 
Handl. I—II 750 — Zieleniewski 6000-—5900 — 
H. Cegielski 2550 — T. P. G. 6600—6500 — fFolska 
Nafta 1800—1725 — Trzebinia — tłuszcze 4600 — 
Chodorów — cukier 2900—3000. 

Waluty : Dolary Stan. Zjednoczonych 2709 do 
3200 — Franki francuskie 190—230 — Marki niem. 
18-—17.50 — Korony austryackie 0.50 do 0.70 — 
Korony czecho-słowackie 32—37. 


136 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
tłumaczyła z francuskiego Zolią Lewakowska. 
(Ciąg dalszy! 
Dobrym był jednak komedyantem, a 


Waluty i dewizy, .Transakcye: Dolary 
[Stanów Ziedn. 3200—3325; franki francuskie 
;235 (czeki) 245—240; funty szterlingi (czeki) | 
14.000; marki niemieckie 16 (czeki) 14.50—. 
|15: korony austryackie (czeki) 60—62; koro- | 
tny czechosłowackie 37—36.50; Gdańsk (cze- | 
iki) 14.75; Belgia (czeki) 237.50. | 
| Akcye. Transakcye: Bank Handlowy 
Warszawski l—-X. em. 1950—2000; Bank! 
kredytowy w Warsz. 2550: Bank Zachodni 
1200; Warszaw. Tow. Fabr. cukru 23000; 
Warszaw. Tow. kopalń węgl. 18000: Lilpon. | 
Rauch i Loewenstein 2800; Rudzki i Ska Il. 
em. 2075; Starachowice I—II. em. 4.400; L. J. 
Borkowski I—IV. em. 1300: Żyrardów 49500; 
Ostrowieckie zakiady 4650; Polska Nafta | 
IH. em. 2200; Przemysł drzewny 1700; Za-| 
wiercie 44000. | 


— Być może, 
Lecz jakiż to ma związek?..* 

-— Gajowy ten był Świadkiem śmierci pań- 
skiego kuzyna, Stelia de Villares, 

— Ach! tak? No więc cóż? 

— Tragicznej śmierci pańskiego kuzyna. 

— Istotnie? = | 

— Tak, panie i świadectwe jego jest Ha pa-| 
ma bardzo obciążające. 

„— Widzę teraz panie markizie, iż będę musiał 


wmarszczył czoło, jakby w wysiłku natężenia siec dołożyć starań do umicestwienia całej tej śmiesz- 
Gli i szukając niby dawnych wspomnień, zaczął |" bajki, w którą pan, markizie zdajesz się wie- 


powoli mówić: 

— IMatyasz... gajowy... Zaraz... zaraz.. 
tak, być może... Niby coś sobie przypominam... 
tecz nie mogę powiedzieć panu, panie markizie, 
iżbym miał bardzo jasne i wyraźme wspormmienie 
» tym Matyaszm, o którym mi markizie mówicz... 

„O ile wogóle rozróżnia się jednego Sługę od 
drugiego, to w każdym razie obraz ich zaciera 
słę... to się zapomina... 

— Chłopak ten mie należał w ścislem tego 
slowa znaczeniu do pałacowej liberyi — odparł su- 
gho markiz. 

„Żył poza całą gromadą lokajską, a kuzyn 
pański okazywał mu dużo przywiązania." 

Lekkim, pogardliwym rucłiem reki zaakcen- 
towa? Morenos, łż mało Interesuie go meswara» 


ale, które kuzyn jego Stello okazywał A 


tam nędzaemu sługusowti. 


LJ 


rzyć — co naprawdę zdumiewa mnie i zasmuca 
bardziej, niżbym to mógł wyrazić — widzę, iż 


*'|trzeba mi się będzie bronić. 


kiz de Concy. 
— | ja tak sądzę, dorzuch sucho Morenos. A 
zatem służący ten oskarża mnie? 
— Zupełnie formalnie. 
— Domiesiono panu o tem... 
-—— Nie, dowiedziałem się o tem w 


— Ma pan do tego prawo, odparł zimno ç 
| 


sposób 


| jeszcze bardziej przekonywujacy, bowiem. na wła- 


sne oczy widziałem tego gajowego. 
Usłyszawszy te słowa, Morenos podskoczył 


i jak oparzony. 


— Widział pan tego człowieka? — zapytal. 
— Tak, widziałem'go i odrazu go poznałem. 
| ~ Nadużyto pańskiej dobrej wiary. marki- 
żłe... Ten książę de Cama, którego pochodzenie 
jest bardzo watpitwe... 


odpowiedgiał lekceważąco. — 


Str. 5 
MADESŁAME 


l tej ji: FERN ANDRA 


Film cyrsowy p. t.: 


SAFENDRI 


czyli TANCERKA z DZIAPURU 
z niezrównaną gwiazdą filmową FERN ANDRĄ 


wkrótce w kinoteatrach 


„Wanda | „Warszawa“, 
L--0RLDU MADZRYCZJNEGO PORGDZENIA 


wyświetlają kinoteatry „WARDA” i „WAR- 
SZAWA”, arydzieło sztuki hinemątograf. p. t. 


wedle motywów utworu EDGARA ELLANA 
POEGO p. t:. „STRACH“ 


GŁ. rolę Kreuje: KONRAD VEIDT. 
krem ogórigsy i miko z ogórków 


poleca dla usunięcia pi.m i wągrów Małopolskie Labe 
ratoryum chemiczno-koam. 3234 


Mra LESZKA SŁADOWSRIEG 


ul. Akademicke Z i w Skład. poisk. pam., Hahoka 19, 


(Gwarantowane tylko z firmą Mra Luszka Sładowskiago). 


GIEŁDA RYSKA. |) 
Ryga, 10. listopada. 
(PAT). Giełda z dnia 10. bm.: Dolary 120% 
funty szterl 304; franki franc. 21.25; korony cze 
skie 70; korony duńskie 55.25; marki niem. 5.944 
marki estońskie 0.60; marki polskie 0.12. 


DEWIZY BUDAPESZTEŃSKIE, 
Budapeszt, 10. listopada. 
(PAT). W oficyalnym handlu walutami noto- 
wano markę polską 32.50—33.50; przekazy ne 
Warszawię 29—231. 


DEWIZY PRASKIE. 
Praga, 10. listopada. 
(PAT). Berth 3560: Warszawa 2.58—3.18; 


| marti niem. 35.60; marki polskie 2.35—2.95. 


dzw!zy BERLINSKIE. 


Berlin, 10-go listopada 
(PAT) Kurs dewiz z 10-go listopada 1921 


Piątały mu ie słowa, był coraz silniej zmio- 
szany. 

—I dawszy posłuch jakiemuś podejrzanemu 
awanturnikowi, nie obawiałeś się pan wywołąć 
taikego skandalu w pańskiej : w mojej rodzinie? 

— Jeżeli powziąłem taką decyzyę, odpowie- 
dział zimo markiz de Concy, to dlatego, iż udo- 
wodniono mi, że skandal, o którym pan wspomina, 
byłby sto razy gorszy, gdybym pozwoli! mojemu 
symowi na poślubienie pańskiej oórki. 

„Chodzi tu o honor naszego nazwiska, a jest 
to pierwsza rzecz dla każdego de Concy. 

„A zatem, skoficzmy na tem, niech mnie pan 
nie zmusza... 

Niemym Świadkiem tei rozmowy by! od 
chwili Fabian, który wszedł do pokoju, niedostrze- 
żony przez rozmawiających. 

Słamarwszy na progu usłyszał. jak ojciec jege 
wyniosłvym tonem przemawiał do ojca freny... 

—...„Gdybytm pozwolił memu synowi na po 
Śłubienie pańskiej córki“... powiedzial markiz. 

„...Chodzi tu o bonor naszego nazwiska, 2 
to jest pierwsza rzecz dla każdego de Concy...* 
powiedział dalej. 

Więc ojciec jego sprzeciwiał się małżoństur 
z Ireny% y 


EC. d n). 


„OAZETA PORANNA” Wa 6122 


NADESŁANE. lja 95°00, Sztnkhołm 122750, Chrystyania 73*50, |Śniaczki z nabiałem, którego brak dawał się 
Madryt 74°75, Buen. Aires 175*—, Praza 5'60, Bu* |wczoraj dotkliwie odczuwać. Ceny mięsa i ja- 


j i i j 3k ! a lapes t 0'45, Zagrzeb 15), Bukareszt 3.50, |rzyn utrzymują się niestety nadal na dotych- 
aakladem insty iu Wydanie. Bitta Pois zs | Warszawa 0°17, Wiedeń 0'17, Austr. stempl. 0°12. |ezasowej wysokości, a jedynie wiktuały 1 pie- 


wyszedł z druku pierwszy zeszyt 63 A Ef å ` 
Ą zywo staniały nieznacznie. 

PRZEGRANI WARSZAWSNIĘGO DEWIZY AMSTERDAMSKIE. Wczoraj płacono za 1 jajo 35 mk.; za litr 
4 I K d Amsterdam, 10-go listopada. |mieka 140—160 mk.; za 1 kg. masła desero- 
miesięcznika, poświęcone fo literaturze, sztuce i nauce ursa dewiz z 10-go listopada. wego 2000 mk.; kuchennego 1700 mk.; sera 

pod rsd'kcyą Dra W. BOROWZGO. (PAT) Weksle na Londyn 11:36, B-rlin 300 mk. 


„Przegląd Warszawski“ „ukazuje się w miejsce 1:08, Paryż 21°05, Szwajcarya 51'70, Wiedeń Za lk i iakó ł 35 mk.: 
„Nawe ;o Przeglądu Literatury i Sztuki”, — jako jego | 3°10, Kopenh. 54°10, Sztokholm (645, Chry- EE g. ziemniakow płacono mg., CE- 
ciąg calszy, rozszerzony i uzupełniony nowemi działami. styania 40'15, N. Jork 28850, Bruksela 2000 buli 130 mk.; jabłek 120—180 mk.; gruszek 

TREŚĆ ZESZYTU: | H Madryt —*— Włochy 1195, Budapeszt 29-55, 160—240 mk.; pomidorów 120—200 mk.; za 
Viefan Kołaczkowski: O prostocie. — Wład. Folkier s z i wiązkę marchewki 20—30 mk.; pietruszki 30 
ski: U progu siódmego wieku (postać i znaczeni: Dan- 4 ka KS z kami 
ego). — ignacy Chrzanowski: Kilka podobieństw po- GIEŁDA LONDYŃSKA. 40 mk.; za snop marchwi 150 mk.; pietru- 
między „Dziadów* cześcią trzecią a „Boską Komedya". Londyn, 10 fistopada. szki do 200 mk.; za główkę kapusty od 20— 
Zygmunt Łompieka Z zapadnie ampiyem j filozofii | CPAT.) Giełda z 10 bm.: 5 pre. pożyczka ar- |30 mk.; kielu 20—40 mk.; kalafioru 35—100 
bistoryi. — Eugeniusz Małacrewski : Miłosi :rdzie zien i gentyńska 94 — 4 pre. pożyczka brazylijska 46 — mk.; kalarepy 10—30 mk.; za kawałek chrza- 
newela. — Władysław Orkan: Nai morzem polskiem. 5 pre. pożyczka meksykańska 50.50 — 5 pre. po- nu 5 mk. 


KRONIKA: Ignccy Chrzanowski: Historye lite- | „ ka isk Za 1 kg. mięsa wołowego płacono 300— 
eatery polsk. — Stefan Kołaczkowski: Poczyn. Leon |ŻYCZKa rosyjska 9.50 — 4 1 pół pre. pożyczka ro- |. A g 
Piwiaki: Powieść. Si Wądkiewicz, Leon Biwine i: |syjska 7.50 — Baltimore'and Ohio 40 — Canada 320 mk.; wieprzowego 500—520 mk.; cielęce- 


PrzeŁł. i studya z literatury nhcych. Luej. Komarnicki: | Pacific 143.50 — Pensylwania 44 — Southern Pa- g0 280 mk.; słoniny 1000—1200 mk.; sadła 
Teatr. — Alîred Laut:rbèch: Zabytki arty t Kazim. | cific 155 — Rio Tinto 26 — De Beers 11 — Gold 1500 mk.; kiełbasy 800 mk. 


— 


hodyniski: Historya. P. W. Cresopisma. L. P., W. J. C.: F; ; 5 Z k ; : 

adzozi 2iPolakzch. Książki, nadesł, zapis o. | Filds 3/4 — Randmine 2 i jedna trzecia. a 1 kg. pszennej mąki płacono 250-—260 

Oko SO ME BOA edo akara Ee; mk.; żytniej 170—180 mk.; ryżu 320—340 
włką kwart, Mkp. 1350. Prentmeratę przyj nują: ex DEWIZY NOWOJORSKIE. mk.: jagieł 150 mk.: kaszy hreczanej 240 mk.; 
PE y ir Areh i wieze wkti pio Ali Nowy Jork, 10. listopada. |fasoli 150—250 mk.: grysiku pszennego 320 
som | fa. 40 a... «ligę E T an (PAT). Weksle na Londym kablem transform.mk.; kukurudzianego 140—150 mk.; cukru 


zt: chorób skórnych aeg U 8:| 394.37; weksle na Londyn 60-dniowe 390.75; biadap 950 mk.; żółtego 550 mk. 

mim © szkund. Brpł ala powsz i weksle na Paryż 7.28; weksle na Berlm 0.41; a 1 kg. białego chleba płacono 230—240 
PE? hd. ę 

M Schwarz 


BP 


5 skl 4, i : : 
pakaliw oba | D | 5TEbtQ krajowe 95.50; srebro zagraniczne 67.62; |mk.; ciemrego 150—160 mk.; za małą bute- 


da | | 1012Y2 34.53. l czkę 15—17 mk. 


DED m | Z TARGU LWOWSKIEGO. ronina spor'owa. 
tz Lwów, 11. listopada. Lwów, 11 fstopada. 


Wczoraj na targach lwowskich z powodu | Kiub szermierzy zawiadamia, że Walne zebrą 
M niepogody podaż towarów była minimalna. Z nie odbędzie się dzisia o godz. 6 wieczór w loke 


w.F 


-i awodi Śnieżycy nie przybyły na targ wie- lu Klubu, Pańska 16 II. p. 


H 
Go jst dzś sztu.ą? 
Niewielką jest to sztuką 
dn e teńczyć, grać i śpiewać, 
Tego mcie każdy sią nauczyć, 
Kts sa talent, duże chęci i pieniędzy. 
Ale ubrać sią tanio, ładnie i gustownie 
Tv jest właśnie wiel.ą sziuką, 
A możne, 
Bi o ile kt ra z Pań spostrzegła, 
u RISERMRBRERGA 
Nadszedł nowy 
Na sezon j:sienny i zimowy 
Tran:p rt toalety damskiej $yi 
Lwów, ul, J gieliorgza 17a. 10! KG 
LIT - ET CAS sg dzięki niezwykłemu sprytowi wywiadowcy | 
sd Pysznika, wpadł onegdaj nielada ptaszek, bo: 
pod nogami, przybył niedawno do Lwową 


niezwykły hochstapler i oszust, poszukiwany ; : 
|przez władze wojskowe w Wilnie, przez »ro- Sdzie został przyjęty do jednego z tutejszych 


Dolary 27245, belgi sie ——'—, funty *sz'erl. 
. ar z tt . <i r . 
1072:75, franc. 2017'75, włoskie 1148'75, pols le |kuratoryę warszawską Za malwersacye | 6-.©3 ków w charakterze wolontaryusza. Spel 


8*50 czeskie 28550, aus'r. stempl. 530, rus, PRA WE la iniając tutai podrzedna funke nie mógj d 
muńskie 184 75, szwajcarskie 5244.75, Amster- |SZUstwa, imieniem Seweryn Burghardt. METZ HAKE d Vę, gi dos 
dam 9340 65, Chrystyania 37456'85, Kop:nhaga; Jak zdołał stwierdzić wywiadowca lp 


482515, Sztokholm 619280, Helsingi rs 5 9:45,|SZnik. Seweryn Btńghardt, rzekoma b. rot- PE pewien kupiec, nie mogąc z po- 
Włochy 1128'85, Londyn 106390, Nowy York mistrz W. P. i adjufant gen, Żeligowskiego w wodu braku awiza zrealizować czeku na 540 
27222, Paryż 200795, Hiszpania 3946705, Wie., Wilnie. po dokonaniu tam malwersacyi zbiegł tys. marek. zwrócił się do Burghardta, by 
leń stempl. 8'73, Fraga 28775, Budajes:tido Gdańska, skąd przybył da Warszawy. Podjął mu pieniądze za wynagrodzeniem. Po- 
2247, Szwajcaryn 519480, Buenos Aires 85°15, gdzie dłuższy czas przebywał. Tutaj popełnił nieważ Burghardt, jako niższy tunkcyona- 
Antwerpia ——*—, Dewizy pols.ie w ruchu pry- jcały szereg oszustw. I tak, zapoznawszy się ,ryUsz, sam tego nie még?! zrobić, przeto zwró- 
vatnym —'— z panną N. N., z którą się nawet zaręczył, wy- ,Cił się do pewnej osoby, by ta mu czek zrea» 
ludzi! od niej Burghardt 120.000 mk. na zapla- lizowała, ofiarując jej za to 15.000 mk. Trans- 
OSŁABIENIE KURSU DOLARA W BERLINIE. |cenie rzekomego długu honorowego. nadto j2kcya ta jednak nie doszła do skutku, a to 
Berlin, 10. listopada. większą gotówkę. wysokości której poszkodo dzięki wyw. Pysznikowi. który w samą porę 

(E. T. E} Kurs dolara doznał pewnego osła-, WANA nie chce zapodać — pod pozorem Ak przytrzymał i odstawił do aresztów. 


Pierwszorzedny hochstapier i oszust na bruku lwowskim. 


Rzekomy adjutant Żeligowskiego, — Malwersacye w Wiln'e, — Malwersacye w War- 
szawie. — Krociowc wyłudzania i sprzeniewierzania. —  Wyłudzenie pod pozorem 
małżeństwa. — „Wsypanie się“ we Lwowie. 


Lwów, 11. listopada. |mk. Od handiarza skór bogena. poa pozorem 


(h) W ręce lwowskiej policyi państwowej, dostarczenia mu towaru, pobrał 100.000 mk. 
e a Nadto .naciągnął" pewnego majora na 7.000 
mk. Czując, że już w Warszawie pali mu się 


= - © pod -z0Z 


TTE ZAM wy 


bienia na ziełdzie berlińskiej, co pociągmęło za so- .żeństwa Ea i wielką ilość brylantów, które Nieprawdą natomiast jest. jakoby Burg- 
bą osłabienie innych dewiz. (Wczoraj wieczorem Prawdopodobnie spieniężył. poczem  ulotnił hardt w banku tym dokonał jakichś „miliono» 
notowano dolar 240. isię. W tym samym czasie skradi inż. J, Miko- wych malwersacyi'. o czem bardzo szeroko 


jszowi w Warszawie z powierzonej sobie do i obrazowo na podstawie bujnej iantazyi, ną 
NIEM. HANDEL, DEWIZAMI POD KONTROLA. |przechowania walizy pół kg. Neo-Satvarsanu. kilku szpaltach pisało jedno z pism popołude 
Hannover. 10. listopadaś” || 1=- jodu i t. d.. lacznej „wartości 700 000 mk. niowych. 
(RafBŁ FzadRzcczy (OSIE roma a 19d p. Olgierda Giedymina wyłudził 100.000 
mocą którego handel dewizami został poddany 


(ak silnej kontroli, jak w czasie wojny. wait i 3 a eY. ` 

Dwaj bandyci przed wo stowym sądam dorzźiym. 

DEWIZY ZURYCHSKIE. ` Dwa rabunki jednej nocy. 
AT) K M ki PER, Młodociani bandyci. — Napad rabunkowy w maskach i z bronią w ręku. — Torturowanłe napa- 
(PAT.) Kursa począt owe o 2'10, No- dniętego. — Usiłowane morderstwo, — „Dawaj pieniądze lub życie“. — Sterroryzowanie do- 

wy Jork 552, Londyn 21'02, Paryż 33*75, Medyo- | mowników. — Rabunek. 
ian 22'15, Praga 5°75, Budapeszt 0745. Zagrzeb Í vp i 
1:50, Bukareszt $'—, Warszawa O*38 Wiedeń Lwów, 11 listopada. | Swiszczuka w Krasnostawcach pow. Śniatyn I 
9:18, Austr. stempl. 0'12. Holandya —-'—. W nocy z 27 na'28 października br. dwi Szer. |przyłożywszy napadniętemu rewolwer do skroni 


Zurych, 10. li topada. | oddz. prasowania i transportu paszy Nr. 8 w..Ko- | zażądali wydania pieniędzy. W czasie gdy Balice. 

(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 190, Holan- | 'omyi, a to 20-letni Antoni Śliwa i 21-letni Franci- | rak trzymał ustawicznie karabin skierowany do 

łęa 18470, Nowy York 558, Londyn 21*—, Paryż | <zok Balcerak, wtargnęli zamaskowani i 3 broma Świszczuka w pożycyi gotowej do strzału, Śliwą 
56'65, Medyclan 27705, Bruksela 37:40, Kopsnho- [paing w ręki do miesębemie mozocęnza Jacka |przeseykiwał mieszkanie, a me znałesiany pionie 


Nr. 6122 


|__„JDAZETA PORANNA” . .- —. Rr. 7 


dzy, wydobył z pod poduszki rewotwet Świszczu 
“a i rewolwerem tym 


uderzył Świszczuka dwa razy po twarzy 


«po lewej nodze, poczem przyłożył jeszcze raz 
Świszczukowi rewolwer do skroni zażądał zno- 
wu pieniędzy i wśród groźby 


wypalił z rewolwera, 


a kula na szczęście przeszła tuż koło lewego ucha 
Świszczuka. Na zapewnienie Świszczuka, że pie- 
diędzy nie ma, bandyci zabrawszy tytko rewol- 
wer, oddalili się. 

Tej samej nocy po powyższym rabunku, udali 
słę do sąsiedniej wsi Runów i tam wtargnęli do 
mieszkania Michala Łazareńto Zbudztwszy go ze 
snu, bandyci ze słowamfA 


„dawaj pieniądze, lub życie“ | 


zażądali pieniędzy, a w szczególności dofarów. 
Gdy napadnięty oświadózył im, że wydał dolary 
na budynki i że pieniędzy nie ma, 


pod groźbą użycia rewolweru i 


zmusili go, by uklękł, trzymając ręce do góry, a 
aastępnie poczęli przeszukiwać mieszkanie. Gdy 


Z sąlłu wojskowego. 
PROCES UŁANÓW JAZŁOWIECKICH. 


Lwów, 11. listopada. 
Po trzydniowej przerwie odbył się wczo- 
raj dalszy ciąg rozprawy.  Przesłuchano| 
wszystkich Świadków, których zeznania dla 
oskarżonych nie mają żadnego wpływu. Dzi- 
siaj nastąpi odczytanie aktów i wywody pro-) 
kuratoryi i obrońców. Wyrok zapadnie jutro. | 


Wielka z”uba. 


Sądowa,Wisznia., 10 listopada. 
th) 7 bm. szewc Mikołaj Wilkowicz z Jaworo 
wa, jadąc na targ do Sadowej Wiszni, zgubił po 
drodze między Jaworowem a Sądową Wisznia 
skrzynię zawierającą 29 par butów chłopskich, 
wartości 330. tysięcy. Po butach i po skrzymi ślad 
zaginął. 


D umlonawa dsfraudacya. _ 


Lwów, 11 listopada. 
(h) Kazimierz Sieradzki, liczący lat 22, rodem 
e Warszawy, lwowski reprezentant firmy J. Sie- 
radzki et Comp. w Warszawie, przez dłuższy 
czas pobierał od tutejszych kupoów zaliczki na 
buciki, które owa fabryka miała im dostarczyć. 
Łączna kwota, jaką kupcy wpłacili do rąk Sie- 
radzkiego wynosi około 2 miliony marek. Przed 
dwoma dniami, gdy kupcy ci zwrócili się do ia- 
bryki w Warszawie z zapytaniem o dostawę, wy- 
szły na jaw malwersacye Sieradzkiego, który po- 
branych pieniędzy nie odesłał firmie, lecz ie sprze 
niewierzył, używszy icl na hulanki. Gdy jeden z 
kupców zagroził mu aresztowaniem, Sieradzki 
wikt bez wieści. Policya zarządziła inwigilacyę 
zanin w całej Polsce. 
l 
] 


Stan:sławows«a kronika 
krym naina. 


Stanisfawów, 10 listopada. 
NAPAD BANDYCKI. 


(h) Na drodze wiodącej ze Stamsłlawowa do tów na 


Haľcza napadło onegdaj dwóch uzbrojonych ban-' 


dytów na leśniczego Michała Kozaka i Pawła Kuś 46 motorów lotniczych i 5 samochodów. Apa- 
gowa, Z Komarowa pow. © ""sławów. Pierwsze- raty były najnowszej 
wynosi ponad 25 milionów koron. Sa podej- 
rzenia, że ogień zosta! podłożony. 


mu bandyci zrabowali rzeczy wartości 60.000, dru 
siemu 80.000 mk. poczem niki. | 


| brońców kpt. dra Rolnickiego i kpt. dra Bordolo. 


w międzyczasie ż drugiej izby przyszła Żóna na- iaro? 
padniętego i jego l6-ietni syn, bandyci syna wy- Pod p regiel Z: + e 
Lwów, 11. listopada. 


rzucili za drzwi, Źorę zaś Łazareńki 

W ostatnich kilku dnisch iwowski Urząć 
valki z ichwą ukarał: 1) Antoniego Moora przy 
il. Romanowicza 11 za sprzedaż jaj po wygó- 
owanej cenie grzywrą 20.000 mka lub 50 dnio- 
"m aresztem; 2) Michala Krzysztalskiego za 
srzedaż masła po |chwiarskiei cenie grzywną 
39.000 mk. lub 50-dnriowym aresztem; 3) Karola 
Andrzeja C"rańskiego, © łaściciela straganu nr. 
S na pl. Uni: brzeskiej za sprzedaż mięsa ponad 
aryfę, grzywną 10.000 mk. lub 21-dniowyr 
rasztem; 4) Antoniego Bodnara, właściciela stra- 
janu nr. 85 na pl. Uni brzeskiej za to samc 
rzywną 10090 mk. lub 21-dniowym aresztem; 
) Salomona E senbrucha przy ul. Kotlarskiej 5 
a brak cennika i sprzedaż mydła po paskarskiej 
sni. grzywną 19.000 mk. lub 21-dniowym aresz- 


zmusi do nieruchomego stania, 


a sami dokonali rabunku, zabierając parę złotych 
kolczyków, złoty pierścień, jednego srebrnego do 
lara i jedną srebrną koronę Ten Wastępnie ban- 
dyci rozkazali Łazareńce pójść spać i przez dwie 
godziny się wie ruszać, a sami się oddalji. 

W kiika dni później zostali bandyci użłęci 
i wczoraj stanęli przed tutejszym sądem O. Gi, ia- 
ko sądem dorażnym, oskarżeni o powyższe zbro- 
dnie. k 


Oskarżeni do winy się przyznali. 


Świadkowie połwierdzii fakty, zawarte w 
akcie oskarżenia. Za zgodą oskarżonych zwróco- 
no na rozprawie poszkodowanym wszystkie 
przedmioty iin zrabowane. Po zamknięciu postę- 
powania dowodowego nastąpiło uzasadnienie aktu 
oskarżenia przez szefa wojskowej prokuratoryi 
ppłk. dr. Flechta, poczem nastąpiły wywody o- 


em; 6) H rmana Heschelesa, Jagiellońska 9, 

. brsk cennika grzywną 20.000 lub 40-dniowym 

*o3ztem; 7) Rózię F.iesserową, przy ul. Jagiel- 

ceńskiej 11, za brak cennika grzywną 20.000 mk. 

ub 40 dniowym aresztem; 8) Lorcię Wunder- 

mann, R'nek 19, za brak cennika grzywną 15.000 

mk. lub S0-dniowym aresztem: 9) Wolfa Walla- 

a + a ha, Rynek 39, za brak cennika grzywną 20.000 
Wyrok zostanie ogłoszony dziś o godz. 12 w] nk. lub 40-dnicwym aresztem; 10) Jana Wojtu- 
południe. Rozprawie przewodniczył ppłk. Kolan-| ewicza, ul. Żótkiewska 78, za sprzedaż chleba: 
kiewicz. o paskarski:j cenie, grzywną 20.000 mk, lub 
15-dniowym aresztem; 1.1) Izaaka Beera Raucha 

| uł. Akademickiej, z. brok cennika i sprze-. 

taż czekolady po wygór.wanej cenie, grzywną 

125.000 mk. lub 50-dniowym aresztem; 12) Miko. 
MILIONOWA KRADZIEŻ U WŁAŚCICIELA | l 
APTEKI. 


(h) Przed trzema dniami włamali się nieznani 
Sprawcy do mieszkania właściciela apteki Zy- 
zmunta Teodorowicza i skradli mu garderobę i 
bieliznę wartości 1,200.000 mk.  Policya czym za 
sprawcami energiczne poszukiwania. 


ja Lewickiego, ul. Zyb!ikiewicza 2, za brak cen-_ 
sika na bufecie, grzywną 10 000 mk. lub 21-dnio- 
wym aresztem; 13) Adolfa Blassbałga przy ul. 
Jagiellońs i:j 4, za brak cennika grzywną 500 
mk. lub $-dniowym aresztem; 14) Malcie Gutt- 
stein, Rynek 10, za brak cennika i sprzedaż 
masła po lichwia-skiej cenie, grzywną 13.000 
mk. lub 30-dn'owym aresztem; 15) i 16) Salo- 
mona Rottenberga i Bernarda Bassa rrzy ul. 
Zykstuskiej 7a sprzedaż wódki, grzywną po 10.000 
mk. lub po 20 dni eresztu; 17) Bele Blech przy 
I. Królowej Jadwigi 40, ag brak cennika i aprze-, 
daż chleba po paskarskich cenach, grzywną” 
15.000 mk. lub 30-dniowym aresztem; 18) lika 
Pawliszyna, gospodarza z Powitna, powłat dró-* 
dek Jagiel. za sprzedaż kartofli po paskarskiej 
cenie, grzywną 15.000 m. lub 30-dniowym are$z- 
tem, nadto ukarano go bezwzględnym B-dniowym 
aresztem i s«onfiskowano 600 tlg. ziemniaków, 
wartości 15.000 mk. 19) Józefa Piecha przy ul, 
Kazimierzowskiej 39, za brak cennika i sprzedaż 
kiełbasy po wygórowanej cenie, grzywną 15.000 
mk. lub 15-dniowym aresztem; 20) Michała La- 
luka, przy ul. Sobieskiego 9, za sprzedaż słomy 
po lichwiarskiej cenie grzywną 20.000 mk. lub. 
20-dniowym aresziem i 21) Benedykta Eckera 

ul. R'eźnicka 6, za brak cen na bufecie grzywne 

10.000 mk. lub 20-dniowym aresztem. Opróci 

powyższych ukarano cały szereg innych „kup: 

ców" mniejszemi grzywnem!. 

Wkońcu wczoraj organa policyjne stwier- 
dziły w hali targowej przy pl. Halickim brak po- 
twierdzo ych t:ryf przez lwowski Urząd walki 
z lichwą na sprzedaż mięsa u 26 rzeźników, zu- 
pełny brak taryf u 7 rzeźnisów i w jatce miój- 
skiej. Na tym samym placu nie miało zupełnie 
taryfy 12 straganiarek. Imienne to doniesierie 
odstąpione zostanie lwowskiemu Urzędowi walki 
z lichwą. 


Echa pożaru młyna parowego 
w Lublinie, 


Winę ponosi majster młynarski. — Spło- 
nęło 15 wagonów r:ąki : zboża. — Straty 
wynoszą 60 milionów marek. 

Lublin, 10. listopada. 
W uzupelnierniu wi domości podanych w 
onegdajszej „Gozecie Wieczornej* otrzymujemy 
'astępując: informacye w sprawie pożaru clbrzy- 
miego miysa parowego B achmana w Lublinie. 
Po zbadaniu przyczyny pożaru okazało się, 
źe pożar wybuchł wskutek zagrzania się panawek 
u walców, smarowenych smarem z benzyną. 
Wina spada na majstra młynarskiego, | 
który zamiast zawiad mić natychmiast straż po- 
żarną, zajął się sam goaszeniem ognia. Przez 
dwia godziny borykał sę z ogniem, aż wkońcu 
nie mogąc s bie dać rady, zawezwał straż. 
1 W  miynie znajdowało się około 15 we- 
onów mąki i zboża będacych wła:nością osób 
pr watnych i aprowizacvi wojskowej. Ogólna 
straty wynoszą okcł» 60 milionów marek. 


Katastrofa lotn cza w Grudz ądzu. 
Zginął pilot ppor. Wojciechowski. 


Toruń, 10. listopada 

(Tel. wł.) Onegdaj na pl. Leśniczym w Gru- 

dz'ądzu spadł sku kiem zepsuc a się motoru sa- 

molot z wysokości około 30 mtr. Pilot ppor. 

Wojciechowsk., który odniósł ciężkie obrażenia, 

zmarł w szpitalu okręgowym, dokąd go prze- 
wieziono, i 


Ò OGŁOSZENIA 4 


Pożar lotnsia wojskowego 
w Pradza. 


Praga, 16. listopada. 
(Tel. wł.) Kompleks hangarów i warszta- | 3%. e 
lotnisku wojskowem ulegl spaleniu. | Ńurarogzny da macar ślzyczeci | 
Zupełnemu zniszczeniu uległo 28 aeroplanów,| ——————— 
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Szkoda " ap mA 0: 
„hłop a do postur peszukuje „Poland, Romanzwiczo. 
10 Zgłoszenia mięczy 1—5, 183 
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„(IAZETA PORANNA". Nr. 6122. 


z ZE ER, 
Int-.ligentna Lan poszukuje posady zarządu domu. d 


jsdnej osoby. Łyczakowska 15 w podwórzu na lewo 
.p., Lewicka, 18 


Towarzystwo Ubezpieczeń „. mn um”, Jeneralna Re 
preżentacya we Lwowie, ul. Kopernika 21, poszukuje 
zdolnych a entów i akwizytorów, wprowadzonych w 
dzialach ubezpiaczeń ogniowych, kradziażowyah i tran- 
giortowy.h, we wszystzich miejscowościach Mało o!- 


"KUCHARZ 


siła pierwszorzędna i służący wykwalifikowany, 
z dobremi, długoletniemi świadectwami, potrze- 
bni od 1. grudnia albo wcześniej do wi lkiego 
domu w Poznaniu. Zsłoszenia przesył:ć pod: 
„GQ. 500" do Towarz. Akc. „Reklama Polska“ 

w Poznaniu. Aleje Marcinkowski=go 6. 3693 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Zamienię i dorłacę 3 pokoje, kuchnia, komfort, wo- 
randa, elektryka, Z_łk ewska, na 3—4 pokoje w mie- 
śc e. Pośred'iectwo pożądane. Listy do Biura ogłoszeń 
Buchstabe, Legi nów 21, rod „Zamiana“. 193 


Misya amerykańs'a, anrielska, francus a, poszuku e 
mieszkania różnych pokoi. Zgłoszenia Galiayjs<ie biurn 
Kopernika 22, telefon 416. É 176 


N FILATELISTYKA 


aczki pocztowe używane polskie i zagraniczne zaku- 
puje w każdej ilości po uajwyższych cenach. Śliw ń- 
ski, Lwów, Chorążczyzny 24, mięlzy 4 a 6. 3105 


kl KUPRO, SPRZEDAŻ, ZAMIA3Ą kj 


Futro meskie (tchórze) de sprzedania. Wiadomość: Po- 
toekiego 6 Il. p, d zwi 8, od sodz. 12 —5. 13 


NAN 
Motory ropne 6 HP. de nabycia „Pilot”, Lwów, Bato- 
rego 4. 3724 


m ZZ 00 
Automob le ciężarowe pierwszorzędnej marki posiada 
na składzie i poleca „P lot", Lwów, Bitorego 4. 3006 


Kapelusze 


teką Mikolaseba. 


wca'e żałobne, modne, tanie, poleca 
Topolnicka, ulica Kopernika l, nad ap- 
278: 


ZZ 
Kamienie młyńskie, w:lce, kaspry, gazę, tarbiny, trans- 
misym, lokomobile, motory, pompy — polaca „Pilot” 
Batorego 4. 23. 


$ 


a aa a Z 
Pasy, motory, lokomobils, gatry, maszyny do obrósk 
A i drzewa, pompy — poleca „Pilot“, Batore7 
. 4. 252 


Z O 0 

Kapy pluszowa na łóżka, n'we palt> zimowe mesk e, 
ua ki, suknię rłaszczową granat, żakiety, 
od 2—4. Wincentego Pola 3, drzwi 4. 


€brączyi 


IĄ-Karaf. sztuka 570 Mkz. 


%lubne 


"aprzadam 
|| 


za fason. — Zloto po kursie dzin 
rym lub wzamian za st re rclre- 


Jubiler H. MANDŁ 
LWÓW, KOPERNIKA 4 


(naprzeciw Kina „Kopernik*). 36: 


Żarówki elekfryczne 


oszczędneściowa i gazem napełnione, aprzedaje po ce 
nach hurtownych 3553 


LUMEN“, Lwów, pl. Maryacki 4 
1 wagon gwoździ 


oraz h 


WAN DZLGYMALNE 


okazyjnie do nabycia 


„SPOŁEM“ Jj [i (1 Ę 


Nakladem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 
Drukłem Spółki druk. 


23: 
252 |9 
3 44 


BALSAM UNIVERSALNY niezbędny środek domowy. nieocee 
niony w całym szeregu dolegliwości i chorób. "©2242 4 +9 
POPPPPPOPOPOPOPWOW UV Kadel aptece Ło nabycia. 


V7e LEAVVYOWV1IE 
ul. Lir aego G. 


Pantofle co gimnastyki 


a gumową podeszwą, prz pisowe, w wszystkich 

wielk ściach 3336 

poleca skład obuwia Magazyn „CHIC*, Lwów, Leona 
Sarich' 27, naprzeciw Te hniki. 


(Wir w woan hand 


„LAŻROÓON”, iita 7 cano op Y. 


Palto zimowe, ih, szl-sro<, uof@nie ma ynar owe, ja* 
skółkę (na wysokiego mężczyznę) i obuwie — wsz - 
stko w dobrym stanie sprzedam. Kochanowskiego 9, 
II. p. na prawo, między J a 6 godz. po poł. 183 


TRZEWIKI 


Z DEMOBILU WŁOSKIEGO 


1 PARA 2.000 Mk. 


dla Kółek rolniczych i KKonsumów ro- | 

botn. poleca Przedsiębiorstwo Handl. 

Dr. KRUCZKOWSKI, Lwów, ulica 
Snopkowska I. 10. 


Panowie! œ 


szanujący swoje zdrowie, kuruą hyz. artykuy, cu- 
mowe tylko u S. FEDERA, Lwów, Sykstuska |. 7. 
Wysyłka na prowincyą iyscretnie za poprz. nadesła- 
niem 600 Mk. za tuz. Uwaga na firmę i ur. domu 7. 


Pieniędzy I ” 


| fryt icy: zaoszcządzą sobie Panowi, ktorzy używają 
do G'letek itp. aparatów zapasowe nołyki do golenia 
„Ealferk" tuzń 720 Mo. Wyłączny skiad S. DER 
Lwów, Sykstuską 7. Uwaga na firmę i nr. domu 7. 
Wysył e na prowincyę za po rz. nades. 750 Mk. 


s: ODOL TĘ 


ust a ia 
zrebi sobic każly Bam specyalnemi pastylkami mię 
tewepi mark „BAYERA”, fakan Pier, 50 szt. 
tyk> 103 Mk. wów, uic: 
Dom handlowy S, Feder Sykstuska 7. 
Uwzęa na firmę ! nr. d' mu 7. 3623 


Hurtowna sprzedaż z lwowskiego ma- 
gazynu Związku Zawodowego Cukrowni 
Krolzstwa Polski. go 


Lwów, pl. Maryacki 10. 199 | 


Wysyłka na prowincyę z ubezpieczeniem 
transp rtów od kradzieży. 


B REZMAITI ; 
Wł. Korwin Kwiat<owski, 


PSYCHO „O z prasza osoby inteligen: 


tne na wvkłady m>:dyu 'izmu i €ksperymanta z medyum 
nenowefa Niedla 13. XI o 5 pp. Sapiehy 49, parter rid 
0 


Specya ista chorób skórnych i wensrycznych 


Dr. M CHXE SALPETER, 


Lwów, Sy stu ka 17, ord. od 8—9 i 12—6. 3771 
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AKCYJNY BANK HIPOTECZNY Ii 
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYJ. 


Walre Zgromadzenie akcyonaryuszy akcyinego Banku hipo- 
teczne<o uchwaliło dna 26 kwictnia 1921 pod..yższenie Wapi- 
tału akcy n go z 710? .000 Mp. na 

L14©, OÓGQ©ECO.OOEO MP. 

Rada nadzorcza na podsiawi: zezwolenia Ministerstwa 
Skarbu z dnia 23 września 1921 Nr. 15092/DK/21 udzielonego 
w pcrozumi niu z Ministrem r rzemysłu i handlu, przystępuje do 
podwyższenia Kapitału aKcyjneśo o dels:"ch 

7O, OOO.O0OOĠO MP. 
przez wydanie 250.000 sztuk nowych akcyi po 280 Mp. imiennei 
wartości 3664 

w drodze publicznych zapisów 
na warunkic : następujących: 

1. Akcyonaryusze dawni mają prawe pierwszeństwa w nabyciu no- 
wych akcy w at sunku 5 akcyi dawnych na 3 nowe akcye. 

PE Ae naryusze, encący wykonać prawo p boru, ma'ą w peniżej 
oznaczonym terminie rrzedłożyć swoje dawne akcys, bez ar. uszy kupono- 
wych, które Lędą im natychmiast zwrócone -po uwidocznieniu wykonania 
prawa pob-ru. 

3. Kurs emisyjny nowych akeyi wynosi dla dotychczasowych akcyo: 
naryuszy „na po's awie prava poboru Mp. 550, zaś dla nowy.h sub- 
skrybestów pe Mp. 650 za sztukę. 

Cena kurna zloż>na ma być w całości przy zgłoszenin w gotówce, BĘ 
wraz z 50%0 odsetkami od tej ceny kupna za czas od l stycznia 1931 do 
dnja zapłaty, a nadto na koszta « misyi po Mp. 50 od każdej ancyi i poda- 
tek giełlowy w myśl ustawy z dnia 2 ! pca 1921 poz. 55). 

Nowe akcya uczestniczą w zyskach banku od dnia l stycznia 1921 
na równi ze ataremi akcyami, z 

6. Termin subskry;eyi upływa z dniam 3 grudnia 1921. Przydział 
akcyi nowym subskrykentom uskuteczni dyrekcya banku, wadle swego | 
uznania w najkrótszym czasia po zamknięciu subskrypcyi. 

Nowe akc e wydane będą po sporządzeniu srtuk, za zwro- 
tem tymczasowego potwierdzeria kasowego na uiszczoną wpłat,. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, zwróci Bank wpłacone 
kwoty z 4% odsetkami. 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
$ Akcyjny Fank hipsteczny we Lwowie i jego rdczisły. — 
Ú Bank dyskcntowy wa.szawski i j go cddz ały we Lu owi: 
iw Drohko yczu. — A st yack Zakład Kiedytowy d a han- 
dlu i przemysłu w W.cdn u. — Union bank w Wiedniu. 
Lwów, dnia 31 października 1921. 


RADA NADZORCZA. 
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JERZY KONARSKŁ 


5 sd | ' Redaktor naczelny 
p rasa” ut. Sokoła 4, Qdpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI, 


